
W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  P eterzburga , 23. M a ia .

W  dzień Imienin J. C. M. AAielkicgo X iecia  
Rossyyskiego K onstan tego  , Naczelnego Wodza 
AYóysk królewstwa Polskiego, to iest a i . h - m .  
Urzędnicy dworu , w iele Jenerałów , Ministrowi 
Posłów zagranicznych , oraz znakomite osohy tu- 
teyszey stolicy-, udały się rano do P aw łow ska, 
rezydencji letnicy A7ayiaśniey.\zey Cesarzoivcy  
31 iRYi w celu złożenia Jey w tym  dniu świe­
tny m  hołdów powinszowania. Tar n ie był wielki 
obiad. W  mieście zaś powszystkich kościołach 
śpiewane b y ło  Te TJeum. Okolice stolicy naSzey 
poczynały iuź doświadczać nicspokoynosci s przy­
czyny' c iągłych , upałów , trwaiacych od początku 
W iosny; aż oto dzień'.u. Maia skąd inąd drogi dla 
narodu przywiązanego do rodziny N ayiaśnieyszego  
C esarza , naytroskliwszego! )yca swoich poddanych, 
przeznaczy la Opatrzność na zakończenie i tey ma- 
łe y  nirspokoyności. C iep ły , cichy i obfity descz 
padaiąc przez dzień cały , chociaż przeszkodził 
oświeceniu wieczorem miasta, lecz sercom m ie­
szkańców zawsze pałaiącym najprawdziwszym  
przywiązaniem kn rodzinie sw'ego dobrego ’onar- 
chy , wrócił spokoyność, i w lał m iłą  nadzieie 
pomyślnego żniwa.

i8 i7-

 W olność żeglugi, zwyczajny owoc po­
wszechnego pokoiu , daie dziś obszerne pole do no­
wych odkryciów i pożytków handlowy cli. Pod cie­
niem to pokoiu pierw sze narody Europy szukaią na 
przestrzeni tegoży w iołu, który oddawna by ł  przed­
m iotem  zaciętych między nimi woien, nowych  
źródeł powiększaiacych znaiomość history i przyro­
dzenia, i Jeograficznych odkryciów. Któż nie- 
wie o niezmordowanych i trwałych usiłowaniach 
Anglików, dążących do rzucenia nowego światła 
na nicdostępue dotąd wewnątrz Afry ki Krainy. 
Rząd Francuzki chociaż ledwie do sil powracający, 
po straszny ch klęskach , ktćremf tak długo 1-y ł  m ę­
czony , wstępuie iednak w  dawne ślady ; wystał  
niedawno P. F ressinet, niegdyś towarzysza po­
dróży Kapitana B oudin  na Ocean Indyjski i Wscho­
dni ; P. Sęgurtakże wybiera sic w podr , na 'lorze  
lndyyskie, w  celu wyćwiczenia m łodych żeglar- 
zów , i odkrycia nowych widokow lianom. Rossy ia. 
ku ra iuź tak chwalebne wypłaciła hołdy nauce 
morskiey przez podróż naokoło świata doskonałego 
żeglarza K rusensterna, i zachęcenia których nie- 
-sczędzi zostającym w służbie Morskiey , * da 
wkrótce nowy dowod niezmordowanej' czynności 
przez wysłanie nnstepuiącey w ypraw y: Okręt

vKam czatka  spusczony 1 2 . b. m . w  przytomności
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N ayiasn icyszego  P a n a ,  i powierzony staraniom 
M argrabiego de Tracer,se y , Ministra m arynark i, 
teraz się ładnie i opatruie w przedm ioty służące do 
odbycia długich i dalekich podroży. Nowa ta w y ­
prawa ma za cel zwiedzenie brzegów i wysp 
Oceanu wschodniego, dotąd nieznanych, albo 
opisanych niedostatecznie, sczególnie w kierunku 
ku pom ory. O kręt ten będzie pod rozkazami Ka­
pitana G n to w, an  a , tegoż sam ego, którego pier­
wsze-podróże, i d ługa niewola u Japończyków uczy­
niły  tak głośnym . Ekipaż będzie sie sk ładał ze 
ta o  lodzi, w ybranych z najlepszych i naydo- 
świadezeńszych m aytków , i wciągu lata rozwinie 
żagle.

ty lk o , które m aią bydz użyte do zabespieczenia 
i opłaty  takowych pożyczek, podobnież corok beda 

polone. • v
( D a lszy  ciąg późn iey.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M c Y.

Z e  L w o w a ,  5. Ula i  a.
Ogłoszono tu urzędownie drukiem  w iezykach 

.em .eckim  i l*olskim następuiacy Patent Nayia-

P ra w id ła  K om m issy i um orzenia długów.
(D alszy ciąg, ) 

R O Z D Z I A Ł  V.
O zm nie jszen iu  ilości A ssyg n a t Państw a.

§ •  ^ 9 -
W  celu umnieyszenia Assygnat Państwa posta­

nowiono wyprowadzać ie częściami s krążenia do- 
potąd , dopokąd walor ich niebędzie odpowiadał 
walorowi m onety brzęczącey.

§. 70.
Na ten cel przeznacza się corok.
1. 3o milionów rubli wchodzących do kassy 

Państwa z dobr skarbowych.
2. W szystkie pozostałe sum m y od opłat dłu 

gów term inow ych zewnętrznych i wewnętrznych.
3 . Pozostałość kassy przychodów Państwa po 

odbytych wszelkich zwyczaynych wydatkach.
4-. Sum m y należące K om m issyi za sprzedane 

rozm aite maiątki.
7 1 *

Dla prędszego zmnieyszenia ilości Assygnat bę­
dących w biegu , maią się otworzyć pożyczki nowe 
w edług praw ideł g łów nych , w  urządzeniu niniey- 
szem um iesczonych, stosownie do sobnych umów, 
które naprzyszłość w edług okoliczności za n a \-  
w yzszem  utw ierdzeniem  maią się stanowić i ogła­
szać. '

§. 72.
Pożyczki takowe opłacane będą s 3o m ilionow  

W  §. 70 wyrażonych.
§. 73.

V  szystkie Assygnaty które za pośrednictwem 
takowych potyczek weydą do kassy Kommissyi 
um orzenia długów , maia bydz publicznie palone.

f  74-
S u m m y , w ym ienione w  §. 70 , w yiąw szy te

Ni
śnieyszego Pana : 

i . Franciszek I. z Rożey łaski Cesarz A nstry- 
T L Kroi Jerozolim ski , W ęg iersk i, < zeski, 
L om bardzkn  W enecki, halm acki, K roacki, Sla- 
w onski, G allicyi i Lodomery i ; Arcy - X  iaże Au- 
stry iacki, Xiążę Lotaryński , S a lchursk i, ’ S ty - 
ryyski , Kaiynt ski ,  K raińsk i, W yższego i Niż­
szego Szląska ; W ielki X i{żę Siedm iogrodzki ; 
Margrabia Morawski ; uxiążęcony d rab ia  Habs­
burski i T yro lsk i, etc. etc.

Uchwaliwszy w Królestwach G allicyi i Lodo- 
m ery i wraz z Bukowiną ( Irganizacyią Stanów, w  
skutku nadań Nayiaśnieyszegó wiekopomney pa­
mięci Cesarza Jó ze fa  I I .  z roku 178 •, a względnie 
do Bukowiny z 1 -8 7  , z niektóremi do okoliczności 
czasu przystosowanemu odm ianam i ; spodziewamy 
się , że ta Nasza uchwała w iernym  mieszkańcom 
G allicyi i Bukowiny będzie naypewuieyszyrn za­
kładem  naszey oycowskiey łaski": s z c z e g ó l n e g o  zau­
fania, które pokładam y w  ich wierności i ule­
głości.

Postanowiliśmy zatem to , co następnie:
§. 1. Ustanawiamy dla Naszych Królpstw G al­

licyi i Lodomery i cztery Stany ; to ies(.: Stan du­
chowieństwa, Stan M agnatów, Stan R ycersk i, i 
m iasta Królewskie.

§• 2. Stan duchowieństwa składa sie z G alli- 
cyyskich A rcy-B iskupów , Biskupów, O patów , 
tudzież owych Infułatów , którym  na Ich prośbę 
zaszczytów stanowych dozw olem y, i z K apituł ka­
tedralnych terażniey szych.

Stan Magnatów składa się z X iążą t, Hrabiów i 
Baronów, Inkolat posiadaiących.

P o  Stanu Rycerskiego należą: wszystka Szlachta 
kraiow a, która się z procedcncyi szlacheckiey pod­
łu g  przepisu Patentu d. d. 20. Stycznia 1-8 • w y­
w io d ła , i w term inie wówcząs wyznaczonym im ­
m atrykulacji,! pozyskała, tu dzieżci, którym  przez 
Nas albo przez naszych Przodków Stan Rycerski 
N adany, iako też i szlachta Stanu Rycerskiego Na­
szego Państwa Cesarskiego, skoro otrzym ała In-
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drgenat w  tych Królestwach, i zapisanie do m e­
tryki jeneralnej- Stanów.

Wiedzy m iastam i, główne Miasto L w ów , do­
póki większey liczbie miast Królewskich praw sta­
nowych nie nadamy — czwarty Stan reprezentnie.

§• 5- Ponieważ Bukowina w względzie składu 
stanowego, iuż Patentem ż dnia i 4 -Marca 178-: 
do Gallicyi wcieloną została, więc nayłaskawiey 
pozwalaiąc na pozostanie się przy tern wcieleniu, 
udzielamy w tey mierze następuiące bliższe ozna­
czenia.

a) Biskup Bukowiński należy, tak iak Biskupi 
Gallicyyscy, do Stanu duchowieństwa.

b) Fam iliie, którym w skutku §§. 2 i 3 Patentu 
d. d. 14. Marca 1 78"7 Hrabstwo, lub Baronostwo 
było  nadanem , do Stanu Magnatów, a

c) dawnieysi i  oiarowiei M assyle, którzy do­
tąd używali prawa do immatrykulacyi, tudzież owi, 
którym Rycerstwo przez Nas luli Naszych Przod­
ków nadane —  do Stanu Rycerskiego liczyć sie 
maią.

§. 4. Prawa znaydowania sie , zasiadania i gło­
sowania na zgromadzeniu Stanów Królestw Naszych 
Gallicyi i Lodomery i wraz z Bukowiną, udzielamy

Po pierwsze. Osobom posiadającym urząd 
koronny tych Królestw , nadaiąc pierwszeństwo 
pomiędzy n iem i, wyniesionemu na godność P ry­
masa Królestw naszych Gallicyi i Lodomeryi Arcy­
biskupowi katolickiemu obrządku łacińskiego.

Powtóre: Arcy-Biskupom obrządków Grecko i 
Ormiańsko-Katolickich , Biskupom, Opatom , tu­
dzież owym Infułatom , którym zaszczytu tego, 
na ich pro-bę dozwolemy, i Deputatom terażniey- 
szych Kapituł katedralnych , których to Kapituła 
katedralna Lwowska, dwóch, każda inna zaś Je­
dnego na Seym posyłać ma. —  Ostrzegamy je­
dnakie, ie  tak Kanonicy na Deputatów Kapituły 
w ybrani, iako też i inni Dygnitarze duchow ni, 
którzy nie są Biskupami i Arcy - Biskupami, chcąc 
by dc przypuszczonemi do zgromadzenia Stanów, 
przed I rezesem stanowym z prebendy im nada- 
n e y , z installacyi do teyże , i z pozyskanego in 
dygenntu wywieść się powinni.

P o t r z e c i e  : Osobom pełnoletnim płci męzkiey, 
które opróoZ Indygenatu Stanu Magnatów lub Ry­
cerskiego, okażą dziedzicznowłaściwe posiadanie 
iedney lub wiecey majętności tabularnych, na które 
w roku 1 782 (a względnie ni owiny w roku 1 "87) 
by ło nałożonego pierwiastkowego czystego podatku 
dominialnego 7 5 ZR.

Poczwarte : Dwom Deputatom głównego Mia­
sta Lwowa. —  Prawa atoli tego, tylko c i, któ­
rym  iest nadane, osobiście używać mogą.

(D a ls z y  ciąg p ó źn ie j.)

l i t e r a t u r a .

k  V y j ą t e k  s p i e s k i  t k z e c i e t

P o e m a t u  D o b r o ć  n a p i s a n e g o  p r z e z  H r a b i e g o  J IP o l l a -,

, ,D e  toutcs les vertus a mes y e u x  la Premiere.
,, Celle c/ui les r c n fe rm e , amis}! c 'est la B ontć  t  
>> s lln s i  c/u'on v o it  les sens soum is a la  B ea u te  ,
, j L a  B o u tr , se soum et notre am e lo u te  cn tie re . ' 1 —

S. ,M A RjE C l I A L .

I  t ak losy narodów  za czasem złozono 
Na okryte żelazem boliatyrów  łono  :
W am i przeto dziś wodze m óy um ysł zaięty 
Was śpiewam  iniino m oićy ku w am  duszy w strę ty . 
W ola łbym  tysiąc ra z y , pod gałęzią k lonu  
N ucie słodką szczęśliwość w ie jsk iego  zagonu tj 
W o la łbym  na m ultance pasterskiey lub  flecie 
Tłom aczyć m oie czucia p iekney F iloreeie ! 
W patryw ać się łakom ie w  niew inności w dzięk i 
Nieraźąc słuchu  mego zbroiow em i szczęki!
N ucić chw ile ro ln ików  drogie , b y t spokoyny 
Nierozrzewniaiąc. w zro k u  pożogam i w oyny  !
Śpiew ać cenne ich tru d y , ich  lem iesz zw y c iężk i, 
N iekrw aw iąc serca mego bo iow em i k lę sk i!
Ogłaszać prac icli p lony  pod iędrnym  pokosem  
Nieszarpiąc m ych w nętrzności ięczenia odgłosem  f 
U w ielbiać nieskażoną bezpraw iem  ich  cnotę ,
I  tę upaiaiącę roskoszą p ro s to tę ,
Prosto tę  ! w  którey^ daw ne sm akow ały w ie k i ,
W  pośród k tó rey  od trosków  człow iek b y ł dalek i! • 
Z n iey  szczęśliwe sw obody początek sw óy w z ię ły , 
Z  niej" czystey m oralności nauki p łynęły .
Ku niey  to Zoroastra  mądrość serca w io d ła ,
W  niey  za le t, w  n iey  zasługi ukązuiąc źródła 
O ty  Święta p ro s to to ! pod tw oią to strzechą 
Słodka Dobroć z rzetelną przebyw a uciechą 
Tyś iest dla n iey  na jm ilszą  z rzędu innych c n o tą ,
Co m ów ię ! tys iest życiem Dobroci p ro s to to ?

Lecz gdy iuż n ieodm ienić rzeczy św iata biegu 
Jak  niecofnąć n aw  szturm em  pędzony ch od b rzegu , 
Gdy na zbro i ryoerzy k ra iów  los z łożony , 
Pom yślność, św ie tność , c iosy , i  k lę sk i, i  z g o n y ,



—  460

I  kiedy leyże zbroi ostrze w  każdey ch w ili 
Ku tey się schyla stronie gdzie Się serce chyli.;
N iechże w ięc  wasze serca ślachetni rycerze 
N iechże zaw rą w ieczyste z D obrocią  przym ierze 1 
Pocieszycielko ziem i ! o ty  św iata duszo !
Spraw  niech tw e św ię te  g ło sy  ich serca poruszą ,
U cz , że boy skutkiem  m a bydz konieczności b o ju ,
Ze w oyna sło d k i ow oc m a rodzić p o k o ju ,
Ze jakkolw iek  w aleczność św ie tn a , i  szczęśliwa 
W  cno tliw ych  cnotą , w  n iecnych zbrodnią się nazyw a. 
D ay  czuć iak w ielkość od n ich  bez ciebie daleka;
A co w zuośi rycerze iak  zniża człow ieka.

T w o ia  to o D obroci dzielna spraw ia w ładza 
Ze w aw rzyn  boliatyra codzień się odm ładza ,
N iech  go tw a  m oc w szechw ładna czulszym dla cię

s p r a w i,
N iech  ci w  śród sw ego serca o łtarze w y s ta w i,
N iech  ciebie przeszłą słabszym  m ocnieysze narody
W  m ieyscu sz tuk i iak  w ydrzeć w łasn o ść , lub  swo- 

1 body. —

N iedosyć w am  rycerze od ciosu bułata 
U m ierać .w  polu  M arsa , by  żyć w  księdzę św ia ta ,
I niedosyć ku temuż dążąc zam iarow i 
Bydz w  m ęstw ie  podobnem i trzeciem u Janow i 
N iezaw sze palm ę chw ały bierze niezw alczony 
Stokroć ią z rąk  zw ycięzcy w y d a rł zw yciężony , 
Fabrycyusz z P yrrosem  przykład  tego daie ,
P orus z ow ym  co p o d b ił A zyanow  k ra ie ,
T a niezaw sze tam w zrasta gdzie się łan  w  k rw i p ław i, 
N ie w  śród pó l F ilip iy sk ich  znalazł ią O k taw i,
W  szczęściu które Dobrocią  R zym ow i sp raw n ie ,
W  p r z e b a c z e n i u  w in  C yunie A ugust ią znayduie.

Zawszesz iedno sam odgłos trąb słyszeć chrapliw ych?
G rom  lia rm at, szczęk o ręży , ięki nieszczęśliw ych?
Zaw szesz p łu g i .z zagouow  spędzać p racow ite? ,
Z aw szesz p lony  tratow ać m ozołem  dobyte ?
Zawszesz km iotka wy ganiać ofiarę ludzkości
Z iego sw iętey  zag rody , z łona spokoyności ?
Z  zagrody! gdzie cnotliw a ze czcią w chodzi dusza,
N iezo-lębiła iey ceny dum a Ju liuszal
Zawszesz w zorem  B rcnusa w  śród bezpraw iow  m nó-

stw a
T argać się w  zuchw ałości na św ią tyn ie  B ó s t w a ?

A skoro Dobroć wszy stkie w  sobie cnoty składa
wczas B óstw em  b o lia ty r , gdy Dobroć nim  w łada.

W  nim  słabszy gdy ma uledz upadku ko lei 
M uiey trw o g i dla się w id z i , a w ięcey nadziei.
W  nim  się to n ie  łupieżca da poznać, lub  zboyca ,
W  nim  zw yciężon w  srod k lęsk i nyrzy obraz O yca  ! 
Jak  świadczy ten co trafił z sw ey korzystać m ocy 
O w  bohaty r E uropy  ! M onarcha pó łn o cy  !
Ż y w y  obraz Dobroci gdy w ió d ł ster B ellony 
Z b a w ił w szystkie narody ! dźw ignął w szystkie trony!

Dobroć w p raw i go trw alszą bronią niż bagnetem 
Z w yciężać n ieprzyjació ł Z yg m u n ta  sekretem  
■Ona to go uczyni cudem w aleczności,
D rogim  w  oczach ro d ak ó w , Bożyszczem ludzkości.
 * *

Idźcie bohaty row ie  za Dobroci wodzą
N iechay w am  w ielk ich  m ężów  iey  wzory' p rzew odzą;
Ta w as w prow adzi kędy w  srod kościoła sław y
Zyią dzielne H en ryk i, rnęzue B olesław y
Samycliże was iey sku tk i zbaw ienne n iem iną ,
R ozm aitem i drogi na w as sam ych spłyną.
T ak ów  tum an w ilgo tny  w ezbrań.z n u rtó w  m orza . 
Rozchodzi się dałęko od k ra iów  p om orzą ,
Rosę na okrąg ziem ny śle b łogosław ioną 
I tysiącem  dróg w raca w  zyciodawcze łono .
R ów nież sku tk i okrucieństw  zw yczayną koleią.
N a w as się sam ych w o d ze , na w as zawsze zleią.
T ak E tn a  w yw racaiąc ościenne posady 
Niszcząc onych  p oby tu  same naw et s iady ,
I.O gnistym  w y z i e w e m  zm ieniając w  perzynę 
Tclinącą W  przód w on ią  kw iatów  okolną krainę 
K iedy całą m oc w nętrznych pożarów  w y w iera  
W  śród zadanych.klęsk w łasne .w nętrzności rozdziera

Bez cnot Dobroci dzielność walecznego męża 
N ieu trzym a, w  całości podboiów  oręża,
Cała potęga padnie przezeń,w yniesiona 
Oręż iego kar pom sty s iły  n iepokoiła ,
K tóra gdy zrobi zamach k u  przem ianie rzeczy 
Tysiąc od iey  pogrom u tw ierdz n ie ubespieczy. 

(D a lszy  ciąg p ó in iey .)

K urs Peterzburgshi p ien iędzy. 
Maia 23. dnia 1817.
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